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Nr 1 (194) Styczeń 2023 (rok 18) Miesięcznik Parafii Matki Boskiej Częstochowskiej w Śmiłowicach 
 

 

„Słowo stało się Ciałem 
i zamieszkało między nami. 

Tym, którzy Je przyjęli dało moc, 
aby się stali Dziećmi Bożymi” 

 
 

Dziecię, które się narodziło jest Emmanuelem 
– Bogiem z nami. 

Wszystkim ludziom dobrej woli, którzy Go 
przyjmują niech da wiarę i pokój. 

 
Na Święta Bożego Narodzenia 

i Nowy Rok 2023 z darem modlitwy 
 

Ks. proboszcz Antoni Cebula SDS 

 

SŁOWO BOŻE 

(Mt 1, 18-25) 

Słowa Ewangelii według 
Świętego Mateusza 

Z narodzeniem Jezusa Chrystusa 
było tak. 

Po zaślubinach Matki Jego, Maryi,  
z Józefem, wpierw nim zamieszkali 
razem, znalazła się brzemienną za 
sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, 
Józef, który był człowiekiem 
sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej 
na zniesławienie, zamierzał oddalić 
Ją potajemnie. 
Gdy powziął tę myśl, oto Anioł Pański 
ukazał mu się we śnie i rzekł: 
«Józefie, synu Dawida, nie bój się 
wziąć do Siebie Maryi, twej Małżonki; 
albowiem z ducha Świętego jest to, 
co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, 
któremu nadasz imię Jezus, on 
bowiem zbawi swój lud od jego 
grzechów». A stało się to wszystko, 
aby się wypełniło słowo Pańskie 
powiedziane przez Proroka: «oto 
dziewica pocznie i porodzi Syna, 
któremu nadadzą imię Emmanuel», 
to znaczy Bóg z nami. 
Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił 
tak, jak mu polecił Anioł Pański: wziął 
swoją Małżonkę do siebie, lecz nie 
zbliżał się do Niej, aż porodziła Syna, 
któremu nadał imię Jezus. 
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„Święto Trzech Króli”  
 

  
Może w rok po narodzeniu się Jezusa i nadaniu mu imienia miało miejsce następne 
istotne wydarzenie w budowaniu Królestwa Bożego na świecie. To wydarzenie zrodziło 
święto Trzech Króli, najpierw na Wschodzie chrześcijańskim, może już pod koniec III w. 
jako święto Objawienia Pana lub święto Magów, a potem, na początku IV w. i na 
Zachodzie jako święto Króli. W każdym razie to święto powstało wcześniej niż święto 
Bożego Narodzenia. 
 
Mędrcy 
Do nowo narodzonego Dziecięcia przybyli ludzie reprezentujący znienawidzone narody 
pogańskie. Są to magowie, jak czytamy w Piśmie Świętym, albo mędrcy, czy królowie, jak 
mówi tradycja. Magowie ci to nie czarownicy z Babilonu czy Egiptu, lecz mędrcy religijni, 
uczeni i prorocy, którzy otrzymali dar rozpoznania największej Tajemnicy Bożej. W języku 
greckim magos oznaczał mędrca perskiego, kapłana i proroka, nie tylko czarnoksiężnika 
(maga). Maga w staroperskim znaczyło "dar Boży", a magu - uczestników lub nosicieli 
tego daru. Najprawdopodobniej byli to Persowie. Magami nazywał Herodot uczniów 
Zaratustry (mazdaizmu - religii perskiej), kapłanów, mędrców, uczonych i czasami 
władców. 
 
Zoroastryzm była to wzniosła religia, która w walce pomiędzy Królestwem Dobra  
a królestwem zła przyjmowała potrzebę Prawdy Wcielonej, narodzonego z Dziewicy 
Odkupiciela-Pomocnika, żeby ostatecznie mogło zatriumfować w świecie dobro i żeby 
ludzkość powróciła do pierwotnej pełnej szczęśliwości. 
 
Pismo Święte nie mówi, ilu było Mędrców. Mogło ich być wielu. Ale tradycja przyjęła,  
że było ich trzech (po rodzajach darów): złoto, kadzidło i mirra. Podobnie też Pismo nie 
podaje ich imion. Próbuje je ustalić tradycja od IV w. Byli to: Ator, Sator i Peratorus; albo: 
Appeliusz, Amerus i Damaskus; albo: Megalat, Gelgalat i Sarasin. W naszej tradycji 
przyjęły się imiona: Kacper, Melchior i Baltazar. Kacper ("Godny chwały") miał być 
czarnoskóry, najwyższy wzrostem i pochodził z Etiopii; Melchior ("Bóg jest moją 
światłością") miał być najniższego wzrostu i pochodzić z Nubii (Egipt); wreszcie Baltazar 
(" Bóg przyjął jego życie") miał pochodzić z Azji Wschodniej. 
 
Były też i inne interpretacje: np. Kacper, Melchior i Baltazar mieli reprezentować trzy rasy: 
białą, czarną i żółtą, czy też trzy okresy z życia Jezusa: człowiecze dziecięctwo, 
cudotwórcze działanie oraz śmierć odkupieńczą. 
 
Dary 
Mędrcy złożyli dary Dziecięciu, żeby się spełniły proroctwa, iż królowie Wschodu  
i królowie wszystkich narodów przyniosą dary Mesjaszowi oraz będą mu służyli  
(Ps 72, 10-11; Iz 60, 1-10). W tym przypadku Mędrcy uznają Jezusa za Boga,  
gdyż przed Dziecięciem upadają na twarz. 
 
Przedziwne były to dary złożone przez owych mędrców: złoto, kadzidło i mirra. Myśląc 
dzisiejszymi kategoriami niejeden mógłby powiedzieć: najlepiej byłoby, gdyby ofiarowali 
samo złoto. Może św. Józef z Maryją kupiliby za nie jakieś mieszkanie albo dom. Albo 
jeżeli już składali dary, to mogli dać coś bardziej praktycznego, np. jeszcze jednego 
osiołka albo większą ilość mirry lub kadzidła. Zawsze można byłoby to sprzedać.  

>>>>> 
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A tak? Co zrobić z czymś, co jest nieprzydatne? Dzisiaj w prezencie nowo narodzonemu 
dziecku (to znaczy jego rodzicom) daje się pieluszki, śpioszki, jakąś zabawkę, grzechotkę 
albo po prostu pieniądze w kopercie. A w przypadku Nowonarodzonego? Złoto, kadzidło  
i mirrę... Dziwne dary! I to jeszcze nie wiemy, ile tego było. 
Tak tylko myślą ci, którzy przeliczają wszystko na pieniądze, na zysk. A cała ta sprawa  
darami ma zupełnie inny wymiar. 
 
Złoto znano w Izraelu od dawna. Nie uważano go za rzecz najcenniejszą, gdyż 
wiedziano, że bogactwo jest przemijające. Dla Izraelitów oznaczało ono to, co piękne, 
bogate, chwalebne, wartościowe; tutaj - oznaczało Pana świata. 
 
Kadzidło używane było jako wonność składana w ofierze. Palono je w świątyni podczas 
składania pewnych ofiar na znak uwielbienia jakiegoś bóstwa. Wszyscy wiemy, że ciepły 
dym unosi się ku górze. Jest to symbol modlitwy, która wznosi się ku Bogu jako wyraz 
oddawanej Mu czci i chwały. 
 
Mirra natomiast jest cennym balsamem używanym podczas uroczystości, aby pachniało 
wokoło. Namaszczano nią także zmarłych, a dodana do wina wzmacniała je  
i powodowała, że pijący był lekko oszołomiony. Dlatego taki napój podawano skazańcom. 
Tutaj była zapowiedzią człowieka ofiary, męki odkupieńczej Jezusa. 
 
I taki zestaw otrzymał maleńki Jezus. Otóż w tym czasie złoto, kadzidło i mirra należały  
na Wschodzie, a zwłaszcza w Arabii, do zwykłych podarunków. Dopiero późniejsza 
tradycja kościelna nadała im znaczenie symboliczne, głosząc, że magowie przynieśli złoto 
w darze królowi, kadzidło Bogu, a mirrę człowiekowi. Te trzy dary wskazują na Jezusa 
jako Króla, Boga i Człowieka. 
6 stycznia, w Uroczystość Objawienia Pańskiego (Trzech Króli), podczas poświęcenia 
kredy i kadzidła poucza się wierzących słowami: "Mędrcy ze Wschodu, którzy za 
przewodem gwiazdy przybyli do Betlejem, złożyli Jezusowi w darze złoto, kadzidło i mirrę. 
Złoto oznaczało godność Jezusa jako Króla, kadzidło - Najwyższego Kapłana, mirra zaś - 
używana do uśmierzenia bólu i do namaszczania ciał zmarłych - była zapowiedzią 
Pańskiego pogrzebu". Z tych trzech symbolicznych darów obecnie poświęca się tylko 
kadzidło i kredę, którą oznacza się drzwi naszych mieszkań. Istnieje również, o czym 
może nie każdy wie, legenda o tym, jakoby do Betlejem wyruszyć miał także czwarty król. 
Nie dotarł jednak wraz z innymi na czas i nie złożył pokłonu Dziecinie... Kim był ów król?  
A może w osobie króla dostrzegasz siebie?                                               www.niedziela.pl 

„Mędrcy świata, monarchowie, gdzie śpiesznie dążycie? 
Powiedzcież nam, Trzej Królowie, chcecie widzieć Dziecię? 

Ono w żłobie nie ma tronu i berła nie dzierży, 
A proroctwo Jego zgonu, już się w świecie szerzy”.  
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Żywy Różaniec 
 

Intencje Papieskie - Styczeń 2023 – Za wychowawców 
„Módlmy się, aby wychowawcy byli wiarygodnymi świadkami, ucząc braterstwa zamiast 

rywalizacji i wspierając przede wszystkim wrażliwych młodych ludzi” 
 

Żyć duchem oddania Niepokalanej 
Refleksja teologiczna św. Maksymiliana była 

ukierunkowana na działanie. Chodziło mu zaś 
ostatecznie o wcielenie w życie ludzi tego ideału, jaki 
stanowi Niepokalana. Jak wiadomo, o. Kolbe często 
powtarzał: „Niepokalana - oto nasz ideał”. Ona sama 
osiągnęła bowiem taki stopień identyfikacji z Bożym 
ideałem, że nie da się Jej oddzielić od Boga - jest zatem doskonałym wzorcem, ku 
któremu powinny być skierowane wszystkie ludzkie dążenia. Wszyscy - jak podkreślał 
nasz Święty - powinni tak kształtować swoją osobowość, aby jak najprędzej do Niej się 
upodobnili i niejako w Nią się zamienili. Tajemnica Niepokalanej jako ideału i wzorca tkwi 
w Jej doskonałym posłuszeństwie Bogu. Św. Maksymilian świadomy tego stwierdza: 
„Trzeba by więc powiedzieć duszom, co i jak Niepokalana w konkretnych okolicznościach 
by myślała, mówiła, czyniła, żeby najdoskonalsza miłość Niepokalanej ku Bożemu Sercu 
rozpłomieniała na ziemi (...) chodzi o bezgraniczne, coraz intensywniejsze potęgowanie 
miłości stworzenia ku Stwórcy”. 
Podstawowym warunkiem osiągnięcia jak najgłębszej identyfikacji z Niepokalaną jest 
zjednoczenie naszej woli z Jej wolą, a przez to z wolą Bożą. Maryja bowiem, jak 
wiadomo, w idealny sposób dostosowała swoją wolę do woli Boga, mówiąc w chwili 
zwiastowania: „niech mi się stanie” (por. Łk 1, 38). Stąd też o. Kolbe zachęcał do 
używania takich zwrotów, jak: „wola Niepokalanej”, „niech się dzieje wola Niepokalanej”, 
„Niepokalana tak zrządziła”. W owym „zbliżaniu się woli” - naszej i Niepokalanej - 
dochodzi z jednej strony do głosu prawda o naszym naśladowaniu Maryi, a z drugiej 
chodzi tutaj o rzeczywistość Jej pośrednictwa. „Bóg dał nam tę drabinę białą - pisał św. 
Maksymilian - i chce, byśmy po Niej do Niego aż doszli, a raczej, by Ona, przytuliwszy 
nas do swej matczynej piersi, aż do Boga nas przyniosła. Ale to są tylko różne obrazy, 
podobieństwa, analogie - dodawał nasz Święty. - Rzeczywistość jest bez porównania 
piękniejsza, wznioślejsza...”. 
Żeby wyrazić swoją zależność od Niepokalanej - podkreślał o. Kolbe - używano wielu 
różnorodnych określeń, jak np. „sługa Maryi”, „sługa Niepokalanej”, „dziecko Maryi”,  
a także „rzecz i własność Maryi”. „Wszystkie te nazwy i wszystkie inne w rzeczy samej 
jedno i to samo oznaczają, i wszyscy ci, co ich używają, pragną całkowitego oddania się 
Matce Bożej”. Jedną miarą tego oddania, jaką widzi o. Kolbe, jest to, by była „Niepokalana 
twoja - a ty Jej”. Tak więc dusza oddana Niepokalanej powinna swobodnie iść za 
natchnieniem serca i o wiele śmielej zbliżać się i do Tabernakulum, i do Krzyża, i do 
Trójcy Przenajświętszej, bo to już nie ona sama się zbliża, ale z Matką Niebieską, 
Niepokalaną...”                                                                                                                  www.niedziela.pl 
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INTENCJE MSZALNE 
Styczeń 2023 

Niedziela 1 stycznia Poniedziałek 16 stycznia 
Świętej Bożej Rodzicielki Maryi 800   
800   Wtorek 17 stycznia 
1000   800 R. 
1430 R. Bugajski  Środa 18 stycznia 
Poniedziałek 2 stycznia 800   
800   Czwartek 19 stycznia 
Wtorek 3 stycznia 1800   
800 W int. emerytów 

Merytów 
Piątek 20 stycznia 

Środa 4 stycznia 1800   
800   Sobota 21 stycznia 
Czwartek 5 stycznia 1800   
1800 O powołania Niedziela 22 stycznia 
Piątek 6 stycznia 3 ZWYKŁA   
Objawienie Pańskie   800   
800   1000   
1000 R. Baran 1430   

1430 
Do Opatrz. Bożej w int 
Marzeny z ok. 50 ur. Poniedziałek 23 stycznia 

Sobota 7 stycznia 800   
1800 R. Polok Wtorek 24 stycznia 
Niedziela 8 stycznia 800   
Chrzest Pański   Środa 25 stycznia 

800 W int. parafian z ok. kolędy 800 R. 
1000 R. Winkler Czwartek 26 stycznia 
1430 W int. parafian z ok. kolędy 1800   
Poniedziałek 9 stycznia Piątek 27 stycznia 
800   1800   
Wtorek 10 stycznia Sobota 28 stycznia 

800   1400 
Do Opatrzności Bożej w 50 rocz. ślubu 
Jadwigi i Pawła Sosna 

Środa 11 stycznia 1800   
800   Niedziela 29 stycznia 
Czwartek 12 stycznia 4 ZWYKŁA   
1800 R. Szuła  800   
Piątek 13 stycznia 1000 R. Gracyalny 
1800 Fatimska 1430   
Sobota 14 stycznia Poniedziałek 30 stycznia 
1800 R. Depta 800 R. Ciszewski  
Niedziela 15 stycznia Wtorek 31 stycznia 
2 ZWYKŁA   800   
800 R. Krenczyk 

  1000 W int. parafian z ok. kolędy 
  1430   
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HARMONOGRAM  SPRZĄTANIA  KOŚCIOŁA 
Styczeń 2023 – Kwiecień 2023 

 

sobota 7 styczeń 2023 

Kędzia Irena 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

Sobota 21 styczeń 2023 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

Sobota 4 luty 2023 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

Sobota 18 luty 2023 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania  

Sobota 4 marzec 2023 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

 

Sobota 18 marzec 2023 

Kędzia Irena 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

Sobota 1 kwiecień 2023 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 
 

Jeżeli danej grupie podany termin nie odpowiada to proszę zamienić się między 
grupami we własnym zakresie (pełny harmonogram obejmujący wszystkie grupy 

znajduje się w gablotce z ogłoszeniami parafialnymi) 
 

 
Zamiast ciągle na coś czekać – zacznij żyć, właśnie dziś. 

Jest o wiele później, niż ci się wydaje. 
Ks. Jan Kaczkowski 
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Kącik kulinarny 
 

Sylwester –a może sałatka gyros  
Składniki:  
1 kapusta pekińska 
700 g piersi z kurczaka 
1 łyżeczka przyprawy gyros  
2 łyżki oleju 
100 g ogórków kiszonych 
1 puszka kukurydzy 
200 g pomidorków koktajlowych 
1 czerwona cebula 
1 długi ogórek 
Sos czosnkowy: 
3 łyżki majonezu 
2 ząbki czosnku, szczypta soli, pieprzu 
1 łyżka jogurtu greckiego lub naturalnego gęstego 
Wykonanie:  
Kurczaka kroimy w kostkę, podsmażamy na patelni z małą ilością oleju, 
doprawiamy przyprawą gyros. Majonez mieszamy z przeciśniętym przez praskę 
czosnkiem, przyprawiamy solą oraz pieprzem. Ogórki kiszone oraz 
świeżego ogórka kroimy w drobną kostkę, zaś cebulę siekamy w cienkie piórka. 
Pomidorki koktajlowe z kolei kroimy na połówki lub ćwiartki, a kapustę pekińską 
siekamy. Do większej (najlepiej szklanej, przezroczystej miski na sałatki) układamy 
następujące warstwy: 
połowa podsmażonego kurczaka 
cebula 
świeży ogórek 
kukurydza 
3/4 sosu czosnkowego 
pomidorki koktajlowe 
ogórki kiszone 
kapusta pekińska 
pozostały sos czosnkowy 
pozostały podsmażony kurczak.  
 

 

 Kącik humoru   
Przychodzi baba do lekarza. Lekarz się 
pyta: 
- Coś dawno pani u mnie nie było? 
Baba: 
- A bo byłam chora. 
Baba w sklepie pyta się: 
- Przepraszam, czy mogę przymierzyć tę 
sukienkę na wystawie? 
Na to sprzedawczyni: 
- Bardzo proszę ale mamy też 
przymierzalnię. 
Przychodzi baba do lekarza: 
- Panie doktorze, mam wytrzeszcz, co 
robić?! Proszę poluźnić warkocz! 

Przychodzi baba do lekarza i mówi: 
- Panie doktorze, za ile wyzdrowieję? 
A lekarz na to: 
- Za parę tysięcy... 
Przychodzi baba do lekarza z telewizorem 
na głowie i ekspresem do kawy w rękach. 
Lekarz się pyta: 
- Co pani jest? 
- Teleexpress. 
Lekarz przegląda opis choroby pacjentki  
i mówi: 
- Oj, nie podoba mi się pani, nie podoba... 
- Pan, panie doktorze, też nie należy do 
najprzystojniejszych... 
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Święty Dominiku Savio! 
Prosimy nadal wstawiaj się za naszymi 

ministrantami i wyproś dla naszej parafii nowe 
powołania ministrantów! 

On wrócił! 
30 dni upłynęło od śmierci Dominika. Karol Savio bardzo przeżywał 
śmierć syna. Dominik go nawiedził. Stał w blasku światła. Ojciec nie 
potrafił wymówić ani słowa. W końcu wyjąkał: "Dominiku, Dominiku! 
Jak się czujesz? Jesteś już w Niebie?". Chłopiec potwierdził. Karol 
poprosił go o modlitwę za rodzeństwo, za siebie i za matkę, by i oni 
kiedyś mogli spotkać się z nim w Niebie.  
"Dobrze tato, będę się modlił." 
Chłopcy z oratorium też czuli, że Dominik im towarzyszy. Wzywali go czasem, a ten im 
pomagał. Niektórzy w swoich zeszytach pisali: "Savio, pomóż mi!". 
Niezwykły sen 
Dominik Savio przyśnił się księdzu Bosko po roku od swojej śmierci. - Jak to się stało, że cię 
tutaj widzę? - zapytał ks. Bosko. - Przyszedłem pomówić z tobą - odpowiedział serdecznie 
Dominik. Ks. Bosko zapytał go o miejsce, w którym się znajdują, o tym czym święci 
rozkoszują się w Niebie.  
"Tego nie da się opowiedzieć. Czym są radości nieba, nie dowie się żaden człowiek 
śmiertelny, dopóki nie połączy się ze Stwórcą. W Niebie cieszymy się Bogiem, to wszystko!" 
Jan Bosko zapytał także chłopca, o to co sprawiło mu największa pociechę w godzinie jego 
śmierci.  
"Tym, co mi przyniosło najwięcej otuchy i radości w chwili śmierci była obecność możnej  
i najmilszej Matki Zbawiciela. I powiedz to swoim synom. Niech nie przestają modlić się do 
Niej, dopóki im życia starczy". 
Cuda Dominika Savio 
Siedmioletni Sabatino Albano był umierający z powodu ciężkiego zapalenie nerek. Lekarz 
podpisał już nawet orzeczenie zgonu. Chłopiec został uzdrowiony za przyczyną Dominika 
Savio. 
Szesnastoletnia Maria Consuela Moragas z Barcelony złamała rękę w stawie łokciowym. 
Odmówiła nowennę do sługi bożego Dominika Savio i ręka stała się zupełnie zdrowa.  
Pius XII ogłosił chłopca błogosławionym w 1950 roku. Nastąpiły kolejne cuda za 
wstawiennictwem Dominika Savio. 
Maria Gianfreda doznała krwotoku wewnętrznego. Lekarze określili jej stan jako beznadziejny. 
I tu pomógł Dominik Savio. Kobieta mogła wrócić do swoich sześciu pociech. 
Antonia Miglietta cierpiała na zapalenie opon mózgowych. Prosiła o pomoc Dominika, ze 
względu na czwórkę swoich dzieci. Została uzdrowiona 9 marca w dniu upamiętniającym 
śmierć Dominika.  

www.gosc.pl 
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